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wania i zgody! 


Wybory do Sejmu Ustawodawcze- 
m zbliżają się w szybkiem tempie. 
Agitacja przedwyborcza rozwija się 


toraz żywiej. 


lednaką wykazują ruchliwość, 
PPS. i Narodowy Związek 
obotniczy rowadzi energicznie 
ampanję przedwyborczą, inne ugru- 
powania polityczne i społeczne za 
mało jeszcze wykazują gorliwości iza- 
jnteresowania się wyborami, 
| Natomiast żydzi nie zasypiają 
j Ruch przedwy- 


rzymi, ponadto obfitujący w nai- 
zmaitsze sztuczki, by tylko ludność 
owska jak najliczniej stanęła do 


O arma — a 
Wszystkim zaś dobrym polakom 
iraco miłującym Ojczyznę, szczerze 
isposobionym demokratycznie, powin- 
W zależyć na tem, by Sejm Usta- 
l6dawczy w przeważnej liczbie po- 
ów składał się z żywiołów narodo- 
ch, ludowych, by jego większość 
io przeważała żywioły oboo- 
lemienne, zwłaszcza też żydów lit- 
ików, wrogo usposobionych przeciw 
szystkiemu, co polskie, tak niedawno 
briiwie pomagającym carskiej Ro- 
1% później niemcom okupantom do 
Inaradawiania naszego kraju, do 
lębienia jego polskiej ludności. 
Pożądanem by było bardzo, by 
Kilacja przedwyborcza wśród kobiet 
Miskich rozwinęła się na szeroką 
4 Q. 
Kobiety nasze poraz pierwszy stają 
tum wyborczych, równouprawnione 
| mężczyznami. Idzie o to, by jak- 
i w ich wybrano na posłów sej- 
wyć 


Ni , wświecie kobiecym nie- 
jiko wår ludu, lecz i pośród inte- 
pencji nie wiele kobiet uświadomio- 
ch jest dostatecznie o obecnej sy- 
aoji politycznej, o prądach, nurtu- 
Wych nasze społeczeństwo i zwalcza- 
ych się wzajemnie, o niebezpieczeń- 
Wach natury politycznej i społe- 
lej, grożących naszej Ojczyźnie ze 
ony jej wrogów zewnętrznych i we- 
lętrznych, 

Kobiety nasze przed wojną mało 
„tosowały się polityką, a podczas 
A aii mniej niż kiedykolwiek. 
Kwe warunki utrzymania, wobec 
uonej drożyzny najniezbędniejszych 
łedmiotów codziennego użytku tak 
*0e absorbowały cały ich czas, że 
zo często bodaj na przejrzenie 
st już go nie starczyło. To też 
biety lepiej uświadomione o wy- 
dzone) w naszej Ojczyźnie sytuacji 
itycznej ekonomicznej i społecznej 
nny uświadamiać gorliwie ogół 
jiBwiadomionych o ich prawach i 
wiązkach patrjotycznych i obywa- 
skich, — Czynić to należy nietylko 
Wiecąch i zebraniach, lecz i przy 
Mówem ognisku, w gronie towarzy- 
im, słowem przy każdej nadarzo- 
sposobności. 

„Przed Polską bowiem, wbrew kra- 
um zdeklarowanych pesymistów, 


lena w Łodzi z odnosze” 
niem do domu i na prowincji rocznie mk. b4, pót- 
rocznie mk 27, kwartalnie mk. 18.50, miesięcz, 
Zagranicą kwartalnie mk. 22.50, 


Dziś przedstawienie 


Cena 20 feninów. 


We wtorek, ć, [4 stycze'a r, b. 
(po cenach popu'arnych) po raz ostatni 


Boehkaterowie | 


zawieszone 


roztacza się powoli świetlana przy- 
Szłość. 

Wprawdzie w całym kraju na- 
szym grasują bandy morderców i ra- 
busiów. 

Tu i owdzie szerzy się podnieca- 
ny przez prowokatorów bolszewizm, 
wśród służby folwarcznej i ludności 
bezrolnej. Dvchodzi do wywierania 
teroru na dwory ziemiańskie, przy- 
czem stawiane są żądania, graniczące 
z absurdem. Ciężkie chmury burzą 
grożące, zgromadziły się nad Polską, 
— a jednak powoli rozjaśniać się już 
zaczyna, 

Wieści z urzędowych źródeł za- 
czerpnięte doniosły, że jeszcze w bie- 
żącym miesiącu gen. Haller na czele 
60 tysięcy wojska polskiego, przybę- 
dzie do Warszawy. Wojsko to utwo- 
rzy korpus posiłkowy przy gen. Pił- 
sudskim. Poza tem gen. marszałek 
Foch kategorycznie zażądał od rządu 
niemieckiego, by wojska polskie; ma: 
szerujące do Ojczyzny, były swobod- 
nie przepuszczane przez drogi nie- 
mieckie lądowe i wodne. Znaczy to, 
że z rozkazu koalicji wszystkie for- 
macje polskie ze wszystkich frontów 
skoncentrują się niebawem w Polsce. 

Rząd francuski dostarczy im bro- 
ni, amunicji i mundurów. Ameryka 
na początku przyszłego miesiąca obo- 
wiązuje się dostarczyć obficie środ- 
ków żywności, odzieży, obuwia i bie- 
lizny, maszyn i surowców, niezbędnych 
dla uruchomienia naszego przemysłu. 
Wszystko to, razem wzięte, wróży, że 
za parę tygodni radykalnie zmieni 
się u nas sytuacja na lepsze i jaśniej- 
sze jutro, 

Nakazuje to troska o przyszłość 
naszej Ojczyzny. 

Bądźmyż jej posłuszni, 

BS £p. 


Kronita polifyczna. 


Skład Naczelrftj Rady Narod. 


Na posiedzeniu przedstawicieli 
stronnictw narodowych u p. Stanisła- 
wa Grabskiego ustalono następujący 
klucz wyborów do N. R. P. P. Króle- 
stwa Polskiego: 

Zjednoczenie Stronnictw ludowych 
15 osób. 

Polskie 
członków. A 

N. Z. R. 9 czł. 

Narodowa Demokracja 2 czł, 

Chrześc. Demokracja 2 członków. 

Zjednoczenie Narodowe 3 czł. 

Odrodzenie Narodowó 1 czł. 

Realiści 1 członek, 

Prada Narodowa 1 członek. 

Polska Partja Postępowa 1 czł. 

P. Str. Demokratyczne 1 czł. 

Związek Niezal. Gospodarz. 1 
członek. 

Zydzi 4 członków, 

Razem 50 osób. 

Mimo dążeń do” zorganizowania 
R. N. P. P. coraz więcej utrzymuje 
się przekonanie, że zwołanie R. N. 
nie dojdzie do skutku. 

w 


Zjednoczenie ludowe 9 


ę £ R i 
Wniosek Rady Ludowej w Pozna- 
niu w sprawie utworzenia ogólnona- 


Pemiedziałek, 13 stycznia 1910 r. 


Dziennik polityczny, społeczny i literacki 


Cena ogłoszeń : ; 
mk. 1.75 f. za wiersz piet. jedno-łamowy. Nekro~ 
logja i Reklamy I mk za wiersz pet. 


Rok XXi. 


4 


Na stronie l-ej i w tekście 
Ogłoszenia 


zwycz 6% f. za wiersz piet. Drobne po 7 ¢ zawy? 


TiSi ERIE dt 0 REA 


Rady naczelnej w Warsza- 
wie rózżpatrywała Komisja Likwida- 
cyjna w Krakowie. Obecni przedsta- 
wiciele P. P, S., głównie zaś dr. Dia- 
mand (żyd), w sposób bezpłykładnie 
namiętny wystąpili przeciw wniosko:- 
wi. Plenum P, K. L. wobec niezdecy- 
dowanego stanowiska : p. Witosa ule- 
gło temu terorowi, wóbec czego wy- 
słani być mają przedstawiciele Gali- 
cji do rzeczonej Rady Narodowej nie 
z łona P. K. Lọ, lecz w imieniu stron- 
nietw narodowych. 
Piłsudski wzywa pomocy koalicii 
przeciw bolszewikom. 

Z Genewy donoszą; „L'Homme 
Libre* przynosi wiadomość o apelu 
generała Piłsudskiego do koalicji o 
pomoc moralną i efektywną dla zwal- 
czania bolszewizmu. Dziennik jest pe- 
wien, że apel będzie przyjęty. 


rodowej 


fitarchja w £ubelskiem. 


Napad bandycki na plebanię. 


Kilku bandytów, uzbrojonych w 
broń peak usiłowało dokonać napa- 
du rabunkowego na plebanię parafii 
Niedrzwica-Mała pow. Lubelskiego. 

W chwili, kiedy bandyci usilowa- 
li dostać się do wnętrza domu, z ple- 
banji zaczęto strzelać, co widząc ban- 
dyci szybko opuścili plebanję. 

Po ucieczce napastników proboszcz 
parafji natychmiat udał się do poste- 
runku Milicji Powiatowej i zameldo- 
wał o napadzie. 

Pod wsią Niedrzwicą-Małą, ci sa- 
mi bandyci ukryci za krzakami, dali 
kilka strzałów do jadących droga 
dwuch milicjantów, którzy również 
odpowiedzieli strzałami. Bandyci zmu- 
szeni byli opuścić kryjówki i rato- 
wać się ucieczką. 

Dwugodzinna walka z bandytami. 

W ubiegłą środę wieczorem wiel- 
ka banda zbójecka, złożona z kilku- 
nastu ludzi, zbrojnych w karabiny, a 
przybranych w maciejówki z orzełka- 
mi, napadła na dwór p. Zielińskiego 
w Pawłowie, pów. Chełmski. Bandy- 
ci zastali drzwi zamknięte. Znajdu- 
jący się wewnątrz domu p. Zieliński, 
zorjentowawszy się szybko chwycił 
za broń i począł strzelać. Wówozas 
bandyci podjęli formalne oblężenie 
dworu, ostrzeliwnjąc go w ciągu 2-ch 
godzin. Mimo to m. Zieliński bronił 
się, choć nie miat. żadnej pomocy, bo 
służbę dworską bandyci unieruchomi- 
li,spędziwszy ją do jednego pomie- 
szczenia, Szafa, koło której stał, bro- 
niąc się p. Zieliński, została strzaska- 
na kulami, którs postrzępiły wiszącą 
w niej odzież. Widząc, iż strzałami 
nie obezwładnią p. Zielińskiego, ban- 
dyci podpalili cześć domu. Ale w na- 
stępstwie zmiarkowawszy, iż łuna za- 
alarmuje okoliczną ludność i pobli- 
skie miasteczko, bańdyci uciekli. 

Podczas atakowania dworu ban- 
dyci, odgrażając s'ę na p. Zielińskiego, 
mówili, że „tak będzie ze wszystkimi 
burżujami'*. 

Na krótko przed napadem został 
w Pawłowie zamordowany prz3z zło- 
rzyńców gajowy. 


W czwartek, I6 stycznia r b 


don fuan - 


W tymże mniej więcej czasie w 
pobliskim Rejowcu odbył się wiec na 
którym zapowiadano krwawe rozpra- 
wy z „burżuazją“. 


Gniazdo bolszewizmu. 


W Nabrożu, w pow. Tomaszow- 
skim, istnieje najwększe gniazdo bol- 
szewizmu. Chłopi z Nabroża brali u: 
dział we wszystkich rabunkach i na: 
padach na dwory i rozbrajali okolicz 
nych obywateli. Tam też wyruszyła 
najpierw ekspedycja karna. Agitato 
rów aresztowano, rozbrojono i podda 
no chłoście. 


Walka z anarchią i bandytyzmem. 


Komisarz ludowy na powiat Hru 
bieszawski enegiczną rozwinął akcję 
w celu ukrócenia samowoli chłopskiej 
i bandytyzmu, wysyłając żandarmerję, 
która w wielu miejscowościach aresz 
towała rabusiów i zdołała zapobiedż 
kilku napadom.' 


wWiece wczorajsze. 


Wiec, zwołany wczoraj w po- 
łudnie w Sali Koncertowej przez Na- 
rodową Organizację Kobiet polskich 
zgromadził około 3000 kobiet różnych 
stanów, a 

Zagaiła wiec p. Ładzina, poczem, 
po powołaniu prezydjum z p. d-rowa 
Brzozowską na czele, pierwszy zabrał 
głos mec. Wygarowski, wyjaśniając 
zadania polityki polskiej i obecny star 
wewnętrzny w Polsce. 

Następnie przemawiała p. Nero: 
nowiczowa (z Warszawy) o wytycze 
nych Narodowej Organizacji Kobiet 
polskich przy wyborach do Sejmu, 
o zadaniach, jakie posłowie z ramienia 
organizacji muszą wziąć na swe bar- 
ki. Referentka pokrótce streściła po- 
stulaty kobiety polki w chwili obec: 
nej i wzywała obecne do głosowania 
na listę Nè 8. Tutaj garstka socjali- 
stek usiłowała wywołać incydent, wo- 
łając, aby kobiety głosowały na listę 
P.P.S. Ne 1. 

Po uspokojeniu sali, a to dzięki 
energji przewodniczącej dr-owej Brzo 
zawskiaj — zabrał głos ks. kan. Al- 
brecht. Jak zwykłe, w silnych słowach 
— przedstawił mówca tradycje kobie 
ty—polki, wzywając w końou do sku: 
piania się pod hasłem „Bóg i Ojczyz- 
na”, gdyż tylko pod niem kobiety 


polskie znajdą prawdziwe równo- 
uprawnienie. 
Robotnik Dąbrowski zaznaczył 


w dłuższem przemówieniu o zada- 
niąch robotnicy—polki, o wielkiej dlą 
społeczeństwaroli w stwarzaniu cie: 
piego ogniska domowego, w wycho: 
waniu przykładnem dziatwy i t. p. 
Wzruszenie wielkie na. sali wy: 
wolało przemówienie delegata robotni- 
ków 2 Poznańskiego, który mówił 
o swem wygnaniu na obczyźnie, o tę- 
sknocie za swą ziemią rodzinną i wzy- 
wał w końcu kobiety da skupiania Się 
i brania przykładu z Wielko polski. 
Przemawiał jeszcze p. Petrycki 
o niemcach i o generale Hallerze, po. 
czem p. Ładzina odczytała rezolucję, 
przyjętą przez wszystkie zebrane je- 
gnogłośnie, oraz adres do Paderew: 
skiego, jaki wysyła Nar. Org. Rob 
Polskich do' Wielkiego Obywatela, 


Treść rezolucji brzmi : 

1) Żądamy, aby Polska zjednoczo- 
na miała rząd narodowy, składający 
się z przedstawicieli wszystkich dziel- 


< Dic. 


2 Żądamy powszechnego naņoza- 

nia, opartego na zasađach religijnych, 

rzeciwstawiamy się stanowczo szkole 
basiryznaniowej. 

s Żądamy, aby Gdańsk był por- 
tem polskim i należał niepodzielnie do 
Polski. 

4) Ządamy posłania natychmiasto- 
wych posiłków zagrożonemu Lwowu, 
Wilnu, kresom naszym wschodnim, 
w tych celu żądamy poboru do woj- 
ska do którego damy naszych mężów, 
synów i braci, aby ten najświętszy 0 
bowiązek obrony granie naszych speł- 
nić mogli, wszelkie bowiem połowioz- 
ne załatwianie kwestji za pomocą re 
krutowania ochotnika, nie odpowiada 
powadze chwili grożącemn ze wszyst- 
kich stron niebezpieczeństwu. 

5 Wyrażamy nasz hołd najgłęb- 
szy siostrom naszym ze Lwowa, któ- 
re bohatersko stoją na najwięcej za- 
grożonych placówkach, i czynny a na- 
wet decydujący udział w obronie Lwo- 
wa biora, 

- 6) Siostrom naszym z oswobo- 
dzonegc z pod jarzma pruskiego Po- 
znania przesyłamy najserdeczniejsze 
pozdrowienie. 

Adres do Ign. Paderewskiego ma 
treść następującą: 

„Czcigodny Panie! 

Powstaje QOiczyzna nasza, pęta 
niewoli zerwawszy, powstaje z gru- 
zów — osłabiona, bolejąca jeszcze, złe 
posiewy zdradzieckiej a przewrotnej 
działalności wrogów zwalczając. 

W tej chwiłi odrodzenia musimy 
wyplenić chwasty nienawiści i rozła 
mu, które pod skrzętną opieką katów 
Ojczyzny naszej na niwie rodzimej 
wyburały. Musimy stanąć krzepko, 
ramię przy ramieniu, pod jednym 
sztandarem pod jednym hasłem. 

W tej chwili wielkie?, osobliwej, 
przez pokolenie wytęsknionej, cały Na- 
ród czekał na Wodza, na człowieka, 
którego nieskazitelność, miłość Ojczy- 
zny, szlachetność, prawość serca i 
płębia rozumu pozwoliłoby Narodowi 
wierzyć, iż on połączy wszystkich 
1 ku świetlanej przyszłości popro- 
wadzi, 

A oto człowieka takiego znaleź- 
liśmy w Tobie, Czcigodny Panie, wiel 
ki Obywatelu, niestrudzony Orędow- 
niku sprawy naszej świętej, najszla- 
chetniejszy i najzacniejszy Synu zmar- 
twychwstałące] Polgki. 

Przybywasz w porę Czcigodny 
Panie! Kraj nasz nieszczęsny Szar- 
pią bolesne i - przesmutne rozterki i 
waśnie, uniemożliwiające pracę nad 
jego odbudową. 


Pozostaliśmy bez Wodza—niema 
nikogo, kto umiałby wysiłki połączyć 
ij ku jednemu celowi, dla dobra Polski 
skierować. 

Przybywasz w porę, Czcieodny 
Panie! W Tobie widzimy symhol jed- 
ności kraju. Ty jeden stanąłeś ponad 
walką i nienawiścią partyjną, dając 
Narodowi całemu przykład wzniosły 
miłości i poświęcenia dla sprawy oj- 
czyste). 

Prowadź nas i ratuj zarazem! 

Witamy w Tobie wielkiego i za- 
służonego Syna Ojczyzny naszej, wi- 
tamy w Tobie człowieka, który duszę 
i serce swoje włożył w wielką spra- 
wą wskrzeszenia drogiej Ojczyzny! 

Kobiety, zebrane na wiecu, zwo- 
łanym przez Narodową Organizacją 
Wyborczą Kobiet Polskich w Łodzi, 
składają Ci, czcigodny Panie, hołd i 
cześć!” 

Podpisany jest adres przez zarząd 
Nar. Org. Kob. P., przez delegatki 
wszystkich zrzeszeń, wchodzących w 
skład organizacii, oraz przez Wszy- 
stkie uczestniczki wiecu wczorajsze 
go. Kto jeszcze nie podpisał, winien 
to uczynić w ciągu najbliższych dni 
w lokalu Nar. Kom. Wyb. Kob. Pol- 
skich (Piotrkowska 78). 

Wiec zakończono o0dśpiewaniem 
„Poże, coś Polsko". 


Wiec w Widzewie. 

W dniu wczorajszym 
ne Wiizewie, w 
wiec robotniczy, 


odbył się 
gmachu nicjarni, 
Zebranych było ó- 
koło 06 »s6b, przewaźnie należących 
do nartji lewicowych. Różni mówoy 
zosjalistyczni nawożywali de głosowa- 


nagrodzenia, 


nia na listę PPS., ciskając gromy na 
Ziednoczone Narodowe. Jeden z towa- 
rzyszów czynił zarzuty burmistrzowi 
inż. Skulskiemu, że gdy zgłosiła sią 
doń w swoim ozasie deputacja robot- 
tników w sprawach podwyższenia wy- 
burmistrz Skułski miał 
zagrozić delegacji interwencja niem- 
ców i więzieniami. 

Na powyższe odpowiedział radny 
miejski ob. Wolczyński m. in. temi 
słowy: „Można zrozumieć walkę par- 
tyjną, o ile takowa prowadzona jest 
uczciwie, Burmistrz Skulski wybra- 


ny został również głosami robotników - 
głosem waszego 


a między innemi 
przedstawiciela a obecnego komisarza 
ludowego ob. Rżewskiego. Burmistrz 
Skulski pracował dwa lata dla miasta 
naszego w najtrudniejszych warun- 
kach, a pod presia najeźdzcy, stara- 
jąc się jednak wycisnąć maximum u- 
stępstw na rzecz miasta. Wobeo tego 
rzucanie na człowieka takiego kalu- 
mnji w rodzaju powyższych jest po- 
dłością, które nie podlezają nawet 
rzeczowemu wyjaśnieniu”. 

Po słowach mówcy zapanowało 
głębokie milozenie. 

Wiece tramwajarzy. 

W sobote ubiegłą o godz. 2 i pół 
po południu i o godz. 11 wieczorem, 
odbyły się wiece wyborcze tramwaja- 
rzy kolei miejskich mrodjazdowych 
w Remizie Zgierskiej. Na mierwszem 
wiecu przewodniczył 0b. Marciniak, 
na drugim ob. Chmielnicki. Przema- 
wiali delegaci Zjednoczenia Narodo- 
wego ob. Józef Wolczyński i przed- 
stawiciel Szlązka ob. Józef Zegota, 
nawołując de głosowania na listę Nar. 
Kom. Wyb. M 8. 

Delegat Szlązka ob. Żegota oma- 
wiał program Polaków dawnego za- 
boru pruskiego, zaznaczając że na 
gruncie tutejszym program ten naj: 
bardziej odpowiada programowi, przy- 
iętemu przez organizacją Zjednocze- 
nia Narodowego. 

Tramwajarze, ob, ob. Marciniak i 
Ziemian, zabierali głos, solidaryzuiąc 
się z wywodami poprzednich mówców. 

Tow. Orzechowski nawoływał do 
walki klasowej, żądając głosowania 
na listę P. P, 8. 

Ob. Zegota zbijał argumenty i 
hasła przedmówcy, zaznaczając, iż 
walka klasowa w dobie obecnej win- 
na ustąpić na plan drugi wobec strasz- 
nego niebezpieczeństwa niemieckiego 
i nawały bolszewickiej. 

Zebrani postanowili iednomyślnie 
głosować na listę Nè 8, mopieraną 
przez Zjednoczenie Narodowe: 

W związku ze sprawami tramwa- 
jarzy dodać trzeba, że wybrano ko- 
misię porozumiewawczą, złożoną z 11 
osób, na przewodniczącego której wy» 
brano radnego miasta ob. Józefa Wol- 
czyńskiego. 


Wiec Narodowego Zw. Robotni- 
| czego. 


Wczoraj w Sali teatru Wielkiego 
przy ul. Konstantynowskiej N 16 
o godz. 10 rano odbył się wielki wiec, 
zwołany przez Narodowy Robotniczy 
Komitet Wyborczy. Przemawiał sze- 
reg mówców w duchu narodowym iro- 
botniezym. Mowy przyjmowano entu- 
zjastycznie, 

Po wiecu uformował się olbrzymi 
pochód. Na czele niesiono wielki 
transparent z napisem: „Głosujcie na 
listę 9*. Dalej niesiono sztandary na- 
rodowa i transparenty z postulatami 
robotników polskich. Orkiestra Straży 
Scheiblerowskiei grała hymny naro- 
dowe. W pochodzie wzięło udział kil- 
ka tysięcy roboiników. Pochód prze- 
szedł Konstantynowską, Piotrkowką 
i Anny. 
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Wybory do Sejmu. 


Dochodzą nas wieści z okolic pod- 
miejskich, iż jakieś ciemne osobistości 
rozpuszczają między ludnością wieści, 
że wybory zarządzone są po to, by 
przywrócić peńss:czyznę. Stąd też 
wielu włościan twierdzi, że nie myśli 
glosem swym przyczyniać się do te- 
go. Niecna ta agitacja winna spot 
kać się z należytą odprawą uświado- 
mionej rzeszy kmieci, oraz zachęcić 
ją do kontracitacji śród tych, którzy 
dają wiarę v lobnym kłamstwom sze- 
rzycieli chaosa 


„KURJER ŁÓDZKI* — 18 stycznia 1919 r. 
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Polacy — uświadamiajcie nieświa- 
domych! | 


Kandydaci demokratyczni. 


Lista M 8, wystawiona przez 
Centralny Demokratyczny Komitet Wy- 
borczy w Łodzi, zawiera następujące 
nazwiska: 

„.1) Szpotański Tadeusz, nauczy- 
ciel i publicysta. 

2) Weychert-Szymanowska Wła- 
dysława, nauczycielka, 

8) .Kaffanke Wacław, radny mia 
sta, prezes Stowarzyszenia Handlow - 
ców Polskich. 

4) Petrykowski Romuald, sekre- 
tarz Inspektoratu Szkolnego Okręgu 
Łódzkiego, 

5: Dr. Gundelach Ludwik, le- 
karz, 

6) Paszke Ryszard, pastor i nau- 
czyciel szkół średnich. 

7) Dzieniakowski Ludwik, prze- 
wodniczący Wydziału Finansowego w 
Magistracie. i 
8  Gastmanowa Janina, nauczy- 
cielka. 

„ 9) Downarowicz Medard, inży- 
nier, minister Ochrony Kultury i 
Sztuki. 

10) Sieroszewski Wacław, literat. 

Do Centralnego Demokratycznego 
Komitetu Wyborczego przystąpiły do 
tej pory: r 
__ Stronnictwo Niezawisłości Naro- 
dowej, Liga Kobiet Pogotowia Wojen- 
nego, Ziednoczenie Stronnictw Demo- 
kratycznych, Komitet Wyborczy Po- 
stępowych Pracowników Intelektual- 
nych. 

Z Komisji wyborczej. 

Łódzka komisia wyborcza gaieta 
jest obecnie sprawdzaniem kwalifika- 
cji wyborczych kandydatów na po- 
słów do sejmu ustawodawczego, wy- 
stawionych na 18 listach wyborczych, 
złożonych. przez ugrupowania poli 
tyczne. Stwierdzono, iż na listy wnie- 
siono także osoby, nie mające prawa 
wyborczego, które zostaną zdyskwa- 
lifikowane, Z tego. powodu zagrożone 
zą nawet listy kandydatów, gdyż po 
zdyskwalifikowaniu kilka mężów za- 
ufania liczba pozostałych, popierają- 
cych listę, nie stanowi wymaganej 
ustawą wyborczą liczby 50. 

Co do dyskwalifikacji, nie mogą 
kandydować osoby, znajdujące się na 
stanowiskach państwowych w tych 
okręgach wyborczych, na które roz- 
ciąga się ich działalność służbowa, 

Ruch wyborczy. 

Akcja wyborcza w mieście na- 
szem ożywia się z dnia na dzień. 
Wybory są dziś tematem wszystkich 
niemal rozmów. Codziennie zwoływa- 
nych jest kilka wieców. Wczoraj 
upłynął termin sprawdzania list wy- 
borców. 

O konsolidację robotniczą. 

Nar. Robotniczy Kom. Wyborczy 
zwrócił się do Komitetu Wyborczego 
P.P.S. z propozycją zawarcia związ 
wyborczego. 

Propozycję tę argumentował N, 
R. Kom. Wyb. koniecznością konsoli- 
dacji robotników polskich, aby prze- 
ciwstawić się żywiołom miepolskim 

P.P.S. propozycję tę odrzuciła. 

A 


Jak wyglada prawda 
„w oświetlenn „Głosu, 


W numerze wczorajszym  donie- 
śliśmy o spoliczkowaniu Marcelego 
Sachsa w cukierni  Gostomskiego 
przez p. Władysława Książka, w o- 
becności kilkunastu osób. 

Jak wiadomo, Marceli Sachs na 
otrzymany policzek nie reagował wea- 
Je, lecz obtariszy się usiadł z powro- 
tem przy stale, 

Należało jednak to jakoś zbaga- 
telizować i „honor” Sachsa ratować, 
w numerze zatem wczorajszym „Gło- 
łu“ ukazała się notatka następująca: 


Awanturniczy wyrostek. Wozo- 
raj koło godz. 4-ej po poł. do sie- 
dzącego w cukierni Roszkowskiego 
w towarzystwie kilku znajomych, 
redaktora M. Sachsa, poszedł jakiś 
kilkunastoletni wyrostek, podający 
się za syna osławionego Książka, i 
wyrzuciwszy z siebie litanię ulicz- 
nikowskich  wymysłów, usiłował 
wszcząć bójkę, został szybko obez- 
władniony i odepchnięty. Towarzy- 
szący mu wojskowv został wszakże 
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przez zwierzchność aresztowany 
odprowadzony do komendy  piąą 
Awanturniczy chłopak zbiegł. ,- 
-A więo młodzieńca 20 letnie 
który ukończył kursa techniczne, ý 
zywa się wyrostkiem, otrzymany } 
liczek — awanturowaniem się, a r 
cenie po spoliczkowaniu biletu wią 
towego, z dodaniem kilku epitet 
jak: „parszywiec i szubrawiec* — 
cieczką. d 
Tyleż zawierają w sobie prawi 
wszystkie oszczerstwa Sachsa, co i 
go notatka 


Kronika 


— Delegat min. spraw wewnętrzn. 

Łodzi przybył delegat min. spm 
wewnętrznych, p. Kwapiński, celę 
wzięcia udziału w pracach misji pa 
stwowej w sprawie terroru ekonón 
cznego i odbył konferencję % komis 
rzem ludowym, ob. Rżewskim, 60 
obecnego położenia w Łodzi. 


— W sprawie bezrobotnych bawi 
naszem mieście minister ochrony p 
cy, ob. Ziemięcki. Wezoraj minist 
konferował z kierownikiem wydzi 
dla bezrobotnych Rady Robotnic 
p. Izdebskim i kierownikiem bi 
dla bezrobotnych inż, 
skim. 

Dziś o godz. 11 odbyła się ko 
ferencja ministra z kierownikami 
polnej akoji pomocy dla bezrobw! 
nych. 


Oddział pocztowy na stacji k 

Na stacji Łódź-Kaliska otwarty zosh 
oddział pocztowy, gdzie przyjmow 
ne są listy polecone i odbywa s 
sprzedaż marek pocztowych od przy 
bycia pociągów pomiędzy godz. 12— 
po południu, | 


— Z Kom. obchodu Kilińskiego. - 
Wczoraj wieczorem odbyło się posil 
dzenie Komitetu Obchodu rocznie 
zgonu Kilińskiego, na którem pos 

nowiono: wydać jednodniówkę okolię 
nościową z życiorysem bohatera J: 

Kilińskiego, pióra St. Łapińskieg 
oraz zamówić 100,000 znaczków z p 
dobizną Kilińskiego. zw 


znaczki sprzedawane będą w dzi 
obchodu dn. 2 lutego. | 
Uchwalono odwołać się do seko 
odczytowej Komitetu, ażeby zapel 
nita sobie odpowiednią liczbę  preli 
gentów na dzień Obchodu. l 
W dn. 19 b. m. zbiorą się wszy 
stkie sekcje Komitetu w lokalu 
sursy Rzemieślniczej, celem ostatec 
nego ustalenia programu obchodu. 
Omawiano sprawę wmurowanii 
na gmachu Resursy tablicy pamigl 
kowej z popiersiem Kilińskiego i ni 
pisów: „Dom rzemieślników imien 
Jana Kilińskiego". a f 
Na wydane 40 list do zbieran 
ofiar dotychczas zwrócono Komiteto 
wi zalądwie kllka wraz z pieniędz 
Wobec tego Komitet uprasza b | 
stkie osoby, posiadaiące listy aby | 
dnia 19 b, m. na ręce skarbnika Ké 
mitetu, Listy te przyjmować będrii 
również kasjer kasy pożyczkowej przy 
Resursie Rzemieślniczej (Widzewski 


— Kasa wdów i sierot. Przy Stow 
drobnych kupców i przemysłówcół 
chrześćjan (Andrzeja 82) założona 20 
stała kasa wdów i sierot. | 


— Ze Stow. Rob, Chrześcjańskich, Ni 
zebraniu Stow. robotników chrześcia 
skich przy udziale około tysiąca czło! 
ków, obradowano nad sprawą żądał 
ekonomicznych Związku mącznego © 
do podwyższenia płac piekarzom. U 
chwalono rezolucję treści następująceł 
„Zebrani członkowie Stow. robi 
tników chrześciańskich protestują prz 
ciwko nadużyciom w %ądaniu Zwi 
ku mącznógo w sprawie podwyższe 
nia pensji piekarzom i uprzywilej 
waniu przez to jednej warstwy lu 
pracującdgo a pognębieniu szerokici 
warstw bezrobotnych — jak równieł 
protestują usilnie przeciwko żądanii 
wydzielania 7 funtów chleba a i 
bez kart. wychodząc z założenia, 
wszyscy jednakowo w obecnych cię 
kich czasach ograniczeni żywności 
być winni i polecają zarządowi, ab 
w razie niedojścia do mporozumieni! 
z pracownikami piekarni Stowarzy 
szenia wydzielać zamiast chleba mąkę 


ACZTZA 


- Dala 12 b. m.. o godzinie 12 w nólndnie opałrzony św. Sakrameniaml 
'smarł po krótkie1 tees olężtich cierpien'ach 
$ T w 


Antoni kaskowski 


przeżywszy lat 56 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok x domu żałoby przy ni Dłuciej 6), 


nastąpi we wtorek, 


abożeństwo Żalobne za spowój duszy odprawione 


o rodzinie 3 ai po południn na stary cmentarz katolicki, 


będzie w kościele 


św. Krzyża w środę, dnia 15 bm. © gadzinie 10 rano 


Na smutne te obrzedy zapraszają kraownych, 
zmarłego — pozostali w głębokim smutku 


| m po- 
© yszec inych*. Związek liczy obecnie 
_ przeszło 17,000 członków. 
W myśl uchwał zjazdu delegatów 
4 obu organizacji, połączenia dokonały 
| zarządy główne. Specjalnej komisii 
| polecono opracowanie nowego statutu, 
i gi będzie przyjęty na walnym 
4 zjeździe delegatów z obu dzielnie. 
'| — Dopłata za kierownictwo szkół. 
| Dopłata dla kierownictwa szkół miej- 
skich, za czas od 1-go września roku 
' ubiegłego do 1-go stycznia r. b., u- 
 skuteczniona zostanie w środę i w 
czwartek, od godz. 1 do ° po oł. w 
j głównej kasie miejskiej. í 
— Zakończenie strajku. Wozoraj za 
pośrednictwem Polskiego Związku za- 
ią wodowego robotników miejskich za- 
4 latwiono zatarg pomiędzy robotnika- 
4 mi rzeźni z zarządem przedsiębiorstw 
i strajk został zakończony. Zarząd 
zgodził się na podwyższenie pensji i 
zasadniczej o 175 proc., wydzielenie 
„ bezpłatnego mieszkania, opału, światła 
| i wypłatę jednorazowej zapomogi po 
| 200 mk., tym, którzy pracują lat kil- 
d FA i po 2560 pracującym krócei, 8-mia 
| godzinny dzień roboczy. Nadto 4-m 
 zóbotnikom, wydalonym przed miesią- 
tem z powodu braku pracy, postano- 
j| wiono wydać po 150 mk. 
_Wszelkie pośrednictwo pracy u- 
i skutecznione ma być przy pomocy 
iwiązków. : 
= Zjazd robotników rolnych. Wezo- 
( R lokalu przy ul. Sienkiewicza 72, 
odbył się Zjazd pełnomocników od 
2200 robotników rolnych okręgu łódz- 
| kiego, celem założenia Związku. Po 


. 
k 


| Odozytaniu przez p. Helicha reteratu,- 


 Wyjaśniającego cele i zadania Związ- 
| M, przedstawiono ustawę, którą przy- 
| to I polecono przesiać ja do zalega- 
 lzowania. 
| Wybrano tymczasowy zarząd, do 
EH weszli pp. Franciszek Grzyw- 
Sh Walenty Zosina, Jakób Głowacki, 
tanisiaw Chmielewski i Józef Ka- 


"Y 
- Dia opracowania żądań robotni- 
ków, dotyczących uregulowania płacy 
A Warunków pracy, powołano komisję 
i Hożona z 5 osób, która elaborat przed- 
i ttawi w dn. 19 b. m. ną posiedzeniu 


1 zarządu. 


g= Slużące u żydów. Do biur wybor- 
czych zgieszają się służące, będące na 
Sużbie U żydów, które celowo nie zo- 
| aty wciągnięte na listy wyborcze. 
| Niechaj więc każda służąca natych- 
miast zglosi sią do biura wyborczego 
jewojego obwodu, aby została tam za- 
ane; przy zgłoszeniu trzeba przed- 
| stawić paszport. 
Niech polki uświadamiają kole- 
f tanki, służące u- żydów. 


— Zapomnlane ulice. Podobno, że ul. 
4 Zielona na Baiutach nie jest wyka 
“ena zupełnie na Jistach magistrac- 
Jh, tak że przeszło tysiac wybar- 
jtów straciłoby prawo głosu. Gospo- 
je z Zielonej ulicy zaznaczajs, że 
Misir, z wykazami głosujących, po- 
Sali cuż do magistratu przed 25 
| frudnia, Należałoby specjalnie zająć 
j=ę tą ulicą i delegować kogoś do spi- 
finia głosujncych. 3 
Zawalenie sujitu. W diu WCZo- 
szym, W domu piętrowym przy ul, 
stewnowskiej Nè 16, należącym do 
„ajzora Cześniaka, na I piętrze odby- 
Waly się Zaręczyny żydowskie, na któ- 
ych zgromadziło się około 40 osób. 
Wgodz. 10 min, 16 zaalarmowano 


y 


przyjselół 1 znałęmych 


Żona, córka i syn. 
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straż ogniową i pogotowie ratunkowe 
wiadomością, że w wyżej wymienio- 
nym domu zawalił się sufit. 

Jak się okazało, w pomieszozeniu 
dolnem, gdzie mieści się piwiarnia, 
utworzył się ogromny stos gruzów 
pod któremi zostało zagrzebane kilka 
osób. 

Pierwszy oddział straży ognio- 
wej na czele ze starszym Pietrasz- 
kiem bezzwłocznie przystąpił do ak- 
cji ratunkowej: rozpoczęto usuwanie 
części sufitu, mobli, rozwalonych pie- 
ców, z pod których wydobywano ofia- 
ry wypadku. 

Większość poszkodowanych po 
wydobyciu ich z pod gruzów, udała 
się do domów, jedynie 5 osób ciężej 
rannych opatrzył lekarz pogotowia, 
skierowawszy ich do szpitali. 

Pozatym skonstantowano śmierć 
4 osób: Lejbika Wagowskiego |»t 58, 
Ali Wagowskiego lat 30, Lewa Wach- 
tela lat 4 i Fiszera Karpela lat 6, z 
pomiędzy osób, zabranych do szpitala 
—jedna zmarła w nocy. 

Przyczyną katastrofy było prze- 
gnicie belek. Z załamanej podłogi u- 
tworzył się rodzaj leja do którego sy- 
pali się ludzie a za nimi sprzęty i 
gruzy. Tym się iłumaczy tak duża 
liczba ofiar. 


Z teatru. 


Teatr Polski wystawił w ubiegłą 
sobotę poraz pierwszy wodewil w 5 
obrazach p.t, „Biedna dziewczyna*. 

Jak publiczność łódzka spraenio- 
ną była utworów śpiewnych, dowo- 
dem był wyprzedany teatr do ostat- 
niego miejśca przez obydwa wie- 
CZOTY. i 

Największem powodzeniem cie- 
szył się p. Tatarkiewicz, który uiaw 
nił duże zdolności wodewilowe, a ja- 
ko reżyser, dużą pomysłowość, przez 
wprowadzenie mnóstwa doskonałych 
„Kawałów*, które ogólnie się podo- 
bały, wywołując churasany śmiechu. 

Korzystnie wyfóżnili się pp. Pert- 
ner, Wierzejska i Wiśniarowska, oraz 
pp. Wiśniewski, Puchalski i Oswald, 
zwłaszcza ten ostatni za doskonały 
typ starego kawalera. 

Widownia sprawiała bardzo przy- 
jemne wrażenie, nie brło bowiem na 
sali ani jednogo żyda. 

Zydzi łódzcy od wypadków lwow- 
skich uważarą za stosowne teatr Pol- 
ski bojkotować — co nam wyjdzie na 
korzyść, gdyż teatr będzie naprawdę 
polskim — trzeba jednak koniecznie, 
aby pubiiczność rdzennie polska po- 
pierała teatr stale. 


m zwa 


z. - 
Folski my Naród... 

Wczoraj o godz. 12 w południe 
po wiecn N. Z.R, z Nowego Rynku 
wyruszył olbrzymi pochód narodowy 
w kierunku ul. Piotrkowskiej. 

Na czele pochodu szła orkiestra, 
dalej niesiono pięć chorągwi narodo- 
wych i plakaty z różnymi napisami, 
między innemi „Pracy i chleba“, 

Czoło pochodu było już przy ul. 
Dzielnej — gdy koniec wkraczał do- 
piera z Rynku na ul. Piotrkowską, 

Co chwila zrywały sio okrzyki 
powtarzane przez tysiace ludzi: Niech 
Żyje zjeńnorzona' Polska ludowa!” 
„Niech żyje koalicja* „Niech giic 
Paderewskii* „Precz z bolszewizm n 
i rządem partyjnym!*.. Giowy się © 
nażaja i różlegają sió „'tężne sl « 
„Roty*. Następnie sresnno muz a 
ka Dąbrowskiego, Wa-... «wiankę ih- 
ne piesni, 


Gdy pochód doszedł do ul. Na- 
wrot, zabrzmiał hymn Polski. Wszys- 
cy odkryli głowy i popłynęła pieśń 
przepotężna.. Spiewali wszyscy. 

Po dojściu do ul. św. Anny, po- 
chód skierował się tą ulicą na Aleje 
Kościuszki, gdzie uczestnicy poczęli 
rozchodzić się. 

Dziwny widok przedstawiała ul. 

Piotrkowska. Poznikały gdzieś typo- 
we twarze i osobniki. Nie słychać 
było tutaj głosów, które oiskane były 
w innych warunkach wobec małych 
arstek ludzi, w rodzaju: „Precz x 
olską!* „precz z wojskiem!“ i t.p. 
Czuły te warstwy, że płynie ulicą 
Naród polski, który jest polskim i w 
razie potrzeby zaakcentuje swą pol- 
skość. ` j 

Pomimo wszystko, jesteśmy pola- 
kami, kochamy swą Ojczyznę i bro- 
nić Jei będziemy do ostatniego tchu: 


List otwarty, 


Szanowny Redaktorze! 

Uprzeimnie proszę o wydrukowa- 
nie na łamach Jego pisma poniżej 
przytoczonego listu otwartego. 

Panu M. Sachsowi! 

Kategorycznie zabraniam Panu 
nadużywać mego nazwiska w polemi- 
ce, którą prowadzisz w swym orga- 
nie we własnej obronie ze znaną zu- 
cohwałością żydowską, 

Napisałem wprawdzie parę kores- 
pondencji z Warszawy de „Godziny“ 
lecz były to prace literackie, nie ma: 
jące nic wspólnego z tendencią tego 
pisma. 

Współpracownikiem redakcji „Go- 
dziny* nigdy nie byłem i czynionej 
mi w tym kierunku propozycii przez 
p. Zawiłowskiego stanowozo nie przy- 
jąłem. Pan zaś byłeś jej redaktorem. 

Zabraniam Panu łączenia mego 
nazwiska z pańskiem i to jeszcze w 
sposób, ubliżający memu honorowi. 

Odpowiesz mi za to przed sądem 
karnym. 

Łódź, 13.1 1919. 

Stanisław Łąptńskt. 


O pomoc dla młodzieży zniwergyteckiej. 
(Odezwa władz Akademickich.) 


Rektor i Senat Akademicki uni- 
wersytetu warsznwskiego ogłosiły 0- 
dezwę, w której czytamy: 

„W imię przyszłości narodu, bo 
w imię dobra umiłowanej młodzieży 
akademickiej, drogiej każdemu, komu 
droga Ojczyzna,—zwracamy się i wo- 
łamy do społeczeństwa całego: 

„Nie dajcie marnować się tym 
młodym, dzielnyin siłom, na dajcie 
słabnąć i gasnąć ich zapałowi w nie- 
dostatku i biedzie. Wszak są to przy 
szli szermierze porządkui ładu, przy- 
szli pracownicy, którzy wraz z star- 
szem pokolenion: dźwienąć mają na 
barkach swoich gmach państwowości 
naszej, podjąć rasze spoleczne zada- 
nia, zasilić wieNzę i kuliurę naszn. 

A ta młodzież akademicka, ma- 
dzieja i chluba narodu w tej chwili 
stokroć więcej, niź kiedykolwiek po- 
trzebuje pomocy od Społeczeństwa. 

Rzucamy tedy myśl, aby w każdej 
ziemi kraju naszego powstało koło 
popierania fundacji domów akademi- 
ckich dla studentów, Uniwersytetu 
Warszawskiego. Koło to zajmie się 
zbieraniem potrzebnego funduszu na 
utrzymanie swoich studentów czy to 
w domu akademickim już istnieiącym, 
czy też osobno założonym i prowa- 
dzonym. 

W ten tylko sposób skutecznie 
się ziu zapobiegnie i ginącą młodzież 
się uratuje. Una tej pomocy czeka, 
tej pomocy się domaga. 

Boć jeżeli na nad poziomy wyla- 
tywać, jeżeli 'na poruszać z posad 
ziemię i ludzkosci całe ogromy. prze- 
nikać z końca Go końca, jak wieszcz 
jej zapowiadał ; nakazywał, to orlich 
jej lotów niech me obniża niedosta- 
tek, ani piorurowego lej ramienia 
niech nie wath głod i bieda,“ 


TEE RA OW ZOZ 
Hajdamacy Wilaja » polskich świątrniach, 

W Niemirówie pod Lwowem rot- 
hestwioene żóliactwa ukraińskie wpss 
kowaia się W CZADŁACH NA jdowie z 
najężonymi bagnetami do wnętrza ko- 
ściola, zóz'erając z chłopów kożuchy, 


z kobiet chustki, katanki, a nawet 
spódnice. Płącz i panika zapanowały 
w świątyni. Pięciu chłopaków nie- 
letnich ze strachu schroniły się z 
chóru na strych. Znaleziono ich tam, 
zwleczono na dół i zażądano za nich 
okupu 10,000 koron, grożąc w. prže- 
ciwnym razie rozstrzelaniem ich, jake 
szpiegów. Pieniądze złożono. Tam- 
tejszego zaś proboszcza obrabowano 
do szczętu. Zabrano też ludności pol- 
skiej wszelki inwentarz żywy. 


welegramy. 


Komunikat Polskiego Sztabu Gene 
„ralnego z dnia 12 stycznia: 
WARSZAWA, 12.1. Grupa Bug. 

Na północny wschód od Sokala pod 

Warezem i Uhrynowem zmniejszona 

czynność bojowa. Pod Uhnowem walka 

trwa dalej, Grupa gen. Rozwadow- 
skiego: Na południowy zachód od 

Lwòwa rozpoczęły się walki, które 

biorą dla nas przebieg pomyślny. -W 

walkach tych wzięto pod Bartatowem 

2 dowódzeów kompanji, kilkaset got- 

nierzy, 7 karabinów maszynowych i1 

działo. Na północny wschód od Chy- 
rowa mniejsze potyczki. 
Szef sztabu generalnego 
Szeptycki. 
gen. dywizji. 
Projekty rządowe. 

WARSZAWA, 12.3. Na posiedze 
niu rady ministrów w dniu 11 b. m. 
rozpatrywano projekty dekretu w 
przedmiocie utworzenia ministerstwa 
robót publicznych, następnie dekret o 
skarbie narodowym, powstałym Z% © 
fiar prywatnych, oraz postanowiono 
wydelegować natychmiast  nadzwy- 
czajnę komisję celem przeprowadze- 
nia śledztwa w sprawie zamordowania 
w dniu 1-go stycznia b. r. członków 
rosyjskiej misji czerwonego krzyża. 

Przyjazd misji politycznej. 

KRAKOW. 1.1. -—— W sobotę wia. 
czorem przybyła tu misja polityczna 
angielsko-ameryksńska. Na dworcu 
oczekiwali jej przyjazdu ezłonkowie 
prezydjum komisji  likwidacyjnej, 
prezydium miasta,- przedstawiciele 
Wola wosir i szereg delegacji. Przy- 
byli również powitać misję przebywa- 
jący w Krakowie członkowie angiel- 
skiej misji wojskowej, W salonie 
dworca powitał przybyłch prezydent 
Fedorowicz w serdecznym  przemó: 
wieniu, wyrażając wdzięczność dla 
koalicji za to, co uczyniła dla Polski, 
oraz nadzieje, że pod opieką koalicji 
Polska będzie szczęśliwa. 

Na tę mowę, odpowiedział -prze- 
wodniczący misji Kimens po francu- 
sku, akcentuiąc serdeczne uczucia ja- 
kie koalicja żywi w stosunku do Pol. 
ski. Następnie kapitan Paszkowski 
wyraził radość, że widzi Polskę 
wolną, 

Po wzajemnem zapoznaniu się 
zebranych misja aklamowana gorąco 
przez publiczność udała się na ban: 
kiet do hotelu Grand, w którym wzięli 
udział członkowie komisji likwidacyi- 
nej, reprezentanci miasta, wojskowo- 
ści, oraz bawiący w Krakowie ezton- 
kowie komitetu rządzącego ze Lwowa. 
W czasie bankietu wygloszono szereg: 
przemówień. Nastepnie goście odje- 
chali w dalszą droga do Warszawy. 

WARSZAWA. 12.1 — Dziś z ra: 
na przybyli do Warszawy członkowie 
misji angielskiej panowie Kimens i 
kapitan Johnson. Jednocześnie przy- 
jechał członek misji amerykańskiej 
kapitan Paszkowski, Na dworcu po- 
witali członków misji; pan Jan Cie- 
chanowski, starszy referent minister- 
stwa spraw zagranicznych i podpor. 
Olszamowski z polecenia komendanta 
Piłsudskiego. Razem z misją przy: 
byli panowie Adam hr. Szembek, se- 
kretarz poselstwa polskiego w Bernie 
nie, oraz profesor Gumplowicz radca 
poselstwa polskiego w Wiedniu. 

Przyjazd korespondentów. 

KRAKOW. 12.1. Wozoraj przybyli 
tu korespondenci zagranicznych pism, 
a mianowicie zastępca „Swenski Ta- 
geblat* i zastępca „Handelsbladu* 
u Amsterdamu. 

Pierwszy wyrok śmierci, 

KRAKOW, '2.', Dnia 11 b. m. za. 
padt tu jeden wyrok śmierci, wydany 
przex krakowski sąd doraźny, Palacz 
kolejowy Franciszek Gędłek uznanym 
zbrodni rabunku pod Krzeszowicami 


ża 


Bkazan$y został na karę śmierci przez 
rozstrzelanie, Wyrok wykonano w 3 
godziny po ogłoszeniu. 


Ofiara na cele wojskowe. 
KRAKOW, 12.1. Wydział skarbo- 
wy komisji likwidacyjnej otrzymał 
ef pani Wańdy Zalewskiej 20.000 ko- 
ron na cele wojska polskiego, walczą- 
cego na wschodzie. 


Tyfus w zakładzie karnym. 


KRAKÓW, 12.1. Jak dzienniki no- 
tują, szerzy się w zakładzie karnym 
św. Michała w dalszym ciągu epide- 
mja tyfusu w sposób zastraszający. 
Zachorowało tam na tyfus z górą 80 
aresztantów oraz kilkunastu dozorców, 
a ostatnio 1 radca sądowy. 


„ Bolszewicy przeszkodą ogólnego 

| pokoju. 

“ LUGDUN, 12.1. Jak donoszą z 
Boulogne, przybył tam krążownik ro- 
syjski „Jarosław“ z Archangielska. 
Na pokładzie krążownika znajduje się 
p. Noulens, ambasador francuski wraz 


świtą. 
Podróż odbyła się szozęśliwie 
bez wypadku. Pan Noulens oświad- 


czył przedstawicielom ajencji Hava- 
sa między innymi: Władze bolszewi- 
ckie okazały się nieprzyjacielem Fran- 
cii i ententy. One spowodowały o» 
derwanie się Rosji od koalicji, za co 
ponoszą odpowiedzialność, jak rów- 
nież za pomoc materjalną i żywno- 
ściową, dostarczaną niemcom w czasie 
wojny. 

Protesty bolszewików przeciwko 
sprawiedliwym warunkom rozejmu 
świadczą o stale wrogim usposobieniu 
w stosunku do sprzymierzonych. Sy- 
stem tyranii i terroru który niweczy 
z każdym dniem siły żywotne Rosji, 
powinien naznaczyć piętnem banicji 
wobec ludzkości krwawych oprawców 
Moskwy i Piotrogrodu. Niemożli- 
wem jest ustalenie pokoju na świe- 
cie, któryby zgadzał się na taki rząd, 
którego cała polityka zmierza do roz- 
pasania wojny wewnętrznej i między 
narodowej klas. Mimo, że bolszewicy 
rej wodzą w Rosji i Niemczech, tru- 
dno nie przyznać, że stanowią oni 0- 
becnie najważniejszą przeszkodę do 
ogólnego spokoju. 


OGŁ 


OSZE 


Zjednoczenie Jugosławii. 
PARYŻ, 12.1. Z Belgradu dono- 
szą, że cała Jugosławja zjednoczyła 


—się dla zapewnienia jedności. politycz- 


nej narodu, dla obrony swoich granic 
entnograficznych i dla uczestniczenia 
w ugruntowaniu światowego pokoju 
na podstawie zasad Wilsona. Serbo- 
wie, horwaci i słoweńcy, będąc jed- 
nym narodem, mówiąc jednym języ- 
kiem, zamieszkując przyległe obszary, 
byli dotąd rozdzieleni tylko przez u- 
cisk i intrygi nieprzyjacielskie. Obec- 
nie oswobodzeni od okupacji turec- 
kiej, bułgarskiej i austro-węgierskiei, 
złączyłi się w jedno państwo. Serbja, 
Czarnogórze, Bośnia, Hercegowina, 
PODANIA: Horwacja i Slawonja stano- 
wią dziś absolutną jedność; Królest- 
wo Jugosławji, albo królestwo ser- 
bów, horwatów, i słoweńców. Nowy 
rząd w Belgradzie jest prawdziwym 
symbolem tej łączności Jugosławii. 


Przyłączenie Transsylwanji do Ru- 
munji. 

PARYŻ, 12.1. Donoszą z Buka- 
resztu, że oficjalny Monitor rumuński 
ogłasza dekret, przyłączający osta- 
tecznie Transsylwanję do Rumunji. 
Dekret stanowi, że terytorja przyłą- 
czone, będą tymczasowo zastąpione 
w rządzie królewskim rumuńskim 
przez ministrów bez teki, którzy będą 
mogli przedstawić specjalnych dorad- 
ców rozmaitym parlamentom. Misja 
z Transsylwanji, która wręczyła kró- 
lowi rumunskiemu akt przyłączenia, 
została w Bukareszcie przyjęta przez 
ministra francuskiego pana De Saint 
Aulaire, który zaznaczył, że Francja 
nie zapomni nigdy przysług, odda- 


nych przez Rumunję sprawie sprzy- 
mierzónym w czasie wojny. Misja 
została też przyjęta przez ministra 


Stanów Zjednoczonych, który ja za- 
pewnił, że aspiracje ludu rumuńskie- 
go wkrótce się urzeczywistnia. 
BUDAPESZT, 12.1. Rada narodo- 
wa postanowiła, ażeby Karolyi aż do 
czasu decydował tak čo do obecnego 
przesilenia gabinetowego, Jak i w razie 
ewentualnego przyszłego przesilenia. 
Sytuacja w Poznańskiem. 
POZNAŃ, 12.1.—0 sytuacji w Po- 
znańskiem dowiaduje się biuro Wolfa 


NIE. 
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"me Źródła miarodajnego: Koło Ino- 


wrocławia siły niemieckie wraz z ar- 
tylerją stoją oszańcowane przy linii 
kolejowej, idącej do Bydgoszczy. W 
Nakle zostało zawarte zawieszenie 
broni, polacy złożyli broń. Dworzec 
kolejowy obstawiono oddziałami nie- 
mieckiemi, w mieście utworzono mie- 
szane milicję W Zninie położenie 
bez zmiany, w Kolnie i Czarnkowie 
zawarto zawieszenie broni. Między 
Tęczynem a Olsztynem położenie 
bez zmiany. W Rawiczu zawieszenie 
broni. 
Pocisk w hotelu. 

BERLIN, 12.[1.—Jak donosi „Acht- 
Uhr Abendblatt”, podczas walk koło 
bramy Brandenburskiej, wpadł wy- 
strzelony pocisk do hotelu Adlon do 
pokoju, zajmowanego przez amery- 
kańskiego generała Harissa, który 
przebywa w Berlinie wraz ze swoim 
sztabem dla załatwienia sprawy jeń- 
ców wojennych. 

Przedwstępne posiedzenie. 

LONDYN, 12.1.— Reuter donosi z 
Paryża: Na dzisiaj zapowiedziane by- 
ło pod przewodnictwem Wilsona przed- 
wstępne posiedzenie wszystkich ame- 
rykańskich delegatów na konferencję 
pokojową. Amerykański projekt 0 
związku ludów jest już zredagowany. 
Pierwsze posiedzenie komisji aprowi- 
zacyjnej sojuszników odbędzie się 
jutro. 

Enstiti 


Ostatnie te e"amy 


Szczegóły ewakuacji Wilna. 

WARSZAWA, 13:11. Ze sfer wojsko 
wych donoszą tám, że polskie oddzia- 
ły wojskowe zorganizowane w Wilnie 
pod komendą gen. Wojtki w ciągu 10 
dni, to jest od 23 grudnia 1918 stale 
się powiększały a J stycznia 1919 je- 
szcże za bytnosci niemców zajęły 
zbrojnie miasto. Komendantem mia- 
sta był gen. Mokrzecki. Dnia 2 stycz- 
nia oddziały.te pokonały siły bolsze- 
wickie. W walce tej było po stronie 
bolszewików $7 zabitych i wielu ran- 
nych po stronie polskiej kilku ran- 
nych. Nadciągające od wschodu w 8 


Szprycowanie (3 Koncentr esii 


„sĒRIPLEX“ 


przeciw rzeżączce 


Si 
N 18 


grupach dywizje nieprzyjacielskķi! 
wstrzymano do 5 stycznia wieczór | 
poczem tak z konieczności bojowyęj 
jakoteż na życzenie polskiej dale 
gacji miasta w porządku się wycofa 
no. Część wojsk z obuwiem i odzię 
niem do pory roku dostosowane, 
poszła marszem bojowym, część ža 
pozbawiona ekwipunku, transportem 
kolejowym. Jasny i niedwtznaczny 
układ podpisany przez szefa polskie 
go sztabu kapitana Klingera z niem 
cami w sprawie przechowania bron 
na czas transportu przez terytorjun 
okupowane został przez niemców wia 
rołomnie złamany, chociaż brała 

tej umowie udział generalna komen. 
da w Kownie i A. 0. K. w Grodnie 
Nad zwrotem broni i dobra wojsko 
wego toczą się rokowania. | 


Granica węgierska — linją demarka 


cyiną. 

WARSZAWA, ksh, Kapitan Zwi 
słocki donosi z misji francuskiej y 
Budapeszcie o depeszy iskrowej, wy 
stosowanej do Naczelnika państw 
Piłsudskiego z rozkazu ministra spray 
zagranicznych Francji. Depesza ~| 
stwierdza, że z rozkazu marszałkt 
Focha, Słowaczyzna ma być obsadzo 
na przez czechów aż do konferencj 
pokojowej. Za linję demarkacyjną 
waża się dawną granicę węgierską 
Zakomunikowano nam, — donosi dale 
kapitan Zwisłocki, że tego rozkazu nit 
należy uważać za fakt dokonany. Od 
zyskanie naszych praw nie staje się 
przez to trudniejsze. Nasze stosunk 
z koalicją wymagają wypełnienia ta 
go rozkazu i wycofania naszych wojsł 
z dawnych Węgier. 


Ean LYCENY 


Czyfsieie ostatni numer 


HARAPA 


Cięta satyra - dowcip -- oblitość ilustracji 
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuj: 
kantor „Kurjera Łódzkiego”, Kwarta! 
nie 6 marek—numer pojedyńczy 0f 
Prenumeratorzy „Kurjera Łódzkiegoł 
płacą kwartalnie tylko 4 mk. 50 feń 
=== Miesięcznie | mk. 50 fen. === 


eszłat ujiane SDrz8' 


AŻ daje H. Srebreni« w Eo 
dzi, Piotrkowsta 84 m 5 2 piętra fe 
Łok tow, na kożaszki i bark! od 3) mk 


Powołując sią nı opublikowane w pismich tutejszych wezwanie z dnja 21 gru 
dnia r. z. treści nistępującej: ; y 
„Kto msada psa w rbrębie miasta Łodz p dlega. oprdatkowguiu 
Magistrat wzywa przetë wszystkich pasiad:c v p ów, aby zg ozill 
psy swnie do <0 alku za rok 1979 w bierze Olsiału P tk aegro 
przy Nowym Ryntn M2 w Gaj» d: dnia 5 s yezina 1919 r 
Uchylająvv sie od tego ub owinzku pociągnę i 1ę1ą d» odpowiedz a 
ności w drodze xdmin'strasyjne *. 


Magistrat p dnje do wiadomości, źe do re'est'" podatsonego na rok 1919 wpi- 
sni będą pró'z nowych wszyscy dotychozaso w! pod tnicy, o lie w ofayu 5 dni 
od daty dzisie'szej nie zawia 'omła Oddsialn Podatkowego o wyzlyciu sią psu. Jeżeli 
kto z pomiądzy nich, nie pos ada ac jna ntecnie psa, zażada wykreś ania z rejestru 
dopiero p) iym terminie, pociagnięty bę zie d» kary w wyskości 6 murek tyt łem 
kosztów, spowodowanych opóźnionem zaw adom eniem. 

W aściiciele psów, doląd nieopodatkowanych, winni dla uniknięcia o lp widzial- 
noś.i, zgłosić je natychmiast. 


Łódź, dnia 12 stycznia 1919 r. Magistrat m. Łodzi. 


| OGŁOSZENIE. 


04 dna 15 st:cznin 1919 roku wszełk e podania da Mia rutu przez osoby i in- 
stytuo e trywatne w sprawach prywatnych rodlesają 1a mocy uchwały Rady Mie: 
skiej z dnin 24 kwietn'a 1918 r, zatwie dzone przez włalza nadzorcze o łacie kan 
celaryjnej w wysokości mx. 2 od ariuusza, 

Zmaczii 80 opł:t kan -elaryjnych są dì nabyca w Głównej Kas.e Mie:skie', 
Nawy Rynek N 14. 

Podan a nie zańpatrzone w wyżei wymieniony zn:czek ne będą rozpa!rywane 
aż du cosas UISZCZBNIAa oułaty, ce Winni rastąpić najpóżniej «reed up'ywsm 10 dni 
cd dav wary zawiadam'ającej, otrzymanej od Zarzydu <+ ieiskiego. Podania u e opta 
vone w tvym terminie ulexają zn =zczenlv. 

Bisszych Szczegółów udzieia Kance ara /arząjn Mi»'skiezo, Nowy itynek 14. 

Wyjatek stanow a podaria do Wydziału Budownictwa w "pr:wach udzielania 
zezwoiań na bsdrwą, wydania orzeszeń, o za'ówunia strat wojennych lb strat z po- 
widu pożaru inne, po llegające op!acie piding oddzielne inryty która jest do przej- 
rzewia w Wydziale Budownictwa, 


* Masistrat. 


CEA JAZ ESSEET OSTAO OT A 
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Wydawca Antoni Książek Zachodnia,37) WUR „N 


ijora Łódz: :vo$- 


niezawodny środek lecznicy. usnwa 
takowa radykalnie i szybko. wyrobu 
apteki Jf. Weroczego, 
WARSZAWA. Bednarska M 13, 
Skład na Łódź: Skład apteczny 
Lubczęński. Lutomierska M 21 


Licytacje 


Komornik ny Sadzła Okręzowym 
w Łodzł K SUZIN. zamieszkaty w 
m. Łodzi, przy ulicy Szkalnaj Ne 1% 
niniatszym ogłasza że dnia 14 stycz- 
nia 1919 r, od godziny 10 rano hę- 
dą sprzedawane nrzeń lcytncią pa” 
bltezną nastfopuiące ruchomości: 

1) przy ulicy Nawrot M 34, 
dwie szafy do parderoby i kredens 

2) pray ulicy Juliusza XM 36, 
tysiąc kubików desek, szafa i pianino 


Komornik K. Suzin 


Potrzebni susnieami 


rozmosiciele 


chłopcy 
z kaucją do roz:.oszenia ga et 
Zgłaszać się w aduini=tracji 
Kurjera Łódzkiego 


uma | 


Dr. H. Sadkowski 


Pictrkewska 128, Ip. 
Spec alsie żołądka i kiszrk. 


Przyjmuje od 9do 11i od 4 do 7 
wieczór 


OBŁOSZEBZIA UROBWE: 


A SB" sprzedanata: Zrondle mie- 
s dziane; 2 brytwaniuy m's- 
dziane oraz maszyca do Odzrzewa= 


nia również miedziana Ważne dła 
restauratorów, Wiecomośćz Orla 28, 


m. 36. lewa ot, II v 3 
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Ż Mauiel sprzedau Maroja H—14 
e 


lewa oficyna i plztro 


m zm 
apaia - 


Redaktor naczelny Śtamiaław MKsiaże- 


na Bekfesze i burkt „30 m$ 
„ Ubrania uczniows „ 30 mk 


„ Meskie « mt 
„ Dziesinne „ limk 
Spodnie „20 mk 
Kamfzełki sztucz. „ 25 mi 
Paita 28 mk 


Suknie ikostjumy . 15 mk 
Bluzki ispódniez „ 8 mk 
„Alpąga i cajg dubel „ 20 mk 
„ Obst „18-mł 
iurzlistki, sekretarki, stonogra' 
tistki. maszynistei, bucha |terki, 
»ostnją szybko przygotowane da 0* 
biącin pozad biurowych  Piotrxow 
ska 79 


tesa a 


m m. m wr w a nw, 
ggir piramidkowy do sprzedania 
Konstantynowsia 43, euklernia 


n Mar dah Jóref ngubit psszpórk 
WD niemiecki, wydany w Łodzi | 
jjoesavie Czyżewskiej skradziono 

paszport niemiecki, wydany JI 
Łodzi i karta od paszportu rosyj 
skiero. wydaną z fabryki Tow. Ako, 
Winkler Gartner i Bormsn 


Epe sprzedanit zera» meło ugy wiss! 
ny kożuch ozarny z długim 
włosem, kryty suknem arunntowóm 
na wacle. na osobą średnie ro kóz, | 


m —_ 


stu. Wiadomość w adm „N K. Ef 
Ząachodnła NM 37 
Jora zakład pemi 


cyjny „dej nżywansi: prze” 
rabia, nicaje odświeża, ozyści. plej 
rze chemioznia ! farbnie carderobq 
meska. Roboty wykonywana staenn ië 
szybko 1 tanio, Poleca Sort-wnń 
Chrzaśoliniska Piotekowsta IFI 


ebla sprza daja: szaty, łóżka, krza 
sta wiedeńskie. fortepian króte 
ki, Piotrkowska 108. Prześdzieczi, 
able najtaniej mażpa kup! ej 


stolarni Oria, W 2% 


pezeda'n nieruchomość. b'lż8:4 

a»czeróły w adm N. K b, Za 

rhodnin_37 

T Gimnazium Pioiog'ezneg) 
udziela lekojl do Iłas 1. 2. 4, & 

M 158 
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Wladmnnść: Fintreowska 


„aktad Nrzwiecki F, rrje 
tżm ranowskiogo mieści si? obir 
nie: Piotwwsowsya Ne 1344 


